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Nie tak to dawniej bywało...
M E L A N C H O LJA  R Z Ą D O W A .

W  k o m u n ik a c ie  r z ą d o w y m , s tw ierd za ją cy m  
n ie p o w o d z e n ie  za m ierzo n e j k o n feren c ji, w ięce j n iż  
treść , —  n iejasna, n a iw n a  i m iejscam i sp rzeczn a , 
—  u d erza  to n , jak iego  n ie  sp o ty k a liśm y  d o tą d  w  
w y stą p ien ia ch  r z ą d o w y c h , a k tó r y  w y w o ła ł k o n ­
stern ację  w  szeregach  sa n a to ró w .

P om ija jąc już en u n cjacje  p . m in istra  spńaw  
w o jsk o w y c h , n a w e t w  u stach  p. B artla  b rzm ia ły  
n u ty  d y k ta to r sk ie , b o jo w e , tr iu m fa ln e  lu b  g r o ż ą ­
ce , jak np .: „P rzegran a  p a n ó w  jest p e w n ik ie m  m a ­
te m a ty c z n y m "  i t. p.

R zą d  p u łk o w n ik ó w  p r z e m ó w ił p o  raz p ie r w ­
szy  i to  b a rd zo ... n ie śm ia ło . W o g ó le  tr u d n o  r o z u ­
m ieć , jaki b y l ce l w y d a n ia  te g o  k o m u n ik a tu . P rze ­
rzu cen ie  o d p o w ie d z ia ln o śc i na Sejm ? A le  za  co?  
W sza k  n ajm n iej w ta je m n ic z o n y  w  arkana p o li ty ­
c zn e  o b y w a te l r o z u m ie , że  g d y b y  rzą d o w i n a p ra w ­
dę ta k  b a rd zo  za leż a ło  na  r e fo rm ie  prac b u d ż e to ­
w y c h , to b y  n ie  tr z y m a ł Sejm u p rzez  p ó ł ro k u  na  
p r z y m u so w y c h  ferjach , a 'w reszcie  n ie  u z a le ż n ia ł­
b y  tak  p ożąd an ej p rzez  sieb ie  r e fo r m y  o d  jakiejś

p ry w a tn e j k o n feren c ji, le cz  w y stą p iłb y  z n ią  tw 
p e łn em  tem p ie  i w y g r a łb y  z  p ew n o śc ią . C ó ż  tu  
w in ie n  Sejm , k tó r e g o  n iem a?

T a k , c z y  o w a k  to n  rezy g n a cji w y w o łu je  p rzy  
i- s z e m  w ra żen iu  zd u m ien ie . D o p ie r o  p o  b liż szem  
w n ik n ię c iu  w  ca ło ść  tej n ieu d an ej im p r e z y  to n  
ten  staje się z ro z u m ia lsz y .

W sza k  —  n ap raw d ę —  to  n ie  sz ło  o  b u d ­
że t, o  racjon a lizację  jego  prac. S z ło  o  u su n ięc ie  z  
n a d ch o d zą ce j sesji k ilk u  n ie p r z y je m n y c h  spraw , 
co b y  m o żn a  u zy sk a ć  w  a tm o sfe r z e -lo ja ln e j , m iłej 
„ w sp ó łp ra cy "  n ad  tak  w a żn ą  sp raw ą, jak b u d żet. 
B y łb y  to  suk ces n ięlad a , u trw a la jący  na d łu g o  p o ­
zo sta n ie  na „w arcie"  o b ecn ej ob sad y .

N ie  p o w io d ło  się, p rzy jd ą  z a p ew n e  zm ia n y , 
a w  k a żd y m  razie  n ie w y g o d y , k ło p o ty , fe r m e n ty ,  
n ie z a d o w o le n ie  sta r szy zn y .

I d la teg o  to n  k o m u n ik a tu  jest m e la n ch o lijn y  
i p f łe n  rezygn acji.

C en zu ra , k o n fisk u ją c  nam  jed en  z o sta tn ich  
n u m e r ó w  n a szeg o  p ism a, zajęła  p o m . in . ta k że  i 
p o n iż sz y

S Ł O W N IC Z E K

Nowy R ząd -n ow y  Sejm?
G A B IN E T  D O  SPECJALNYCH PO R U C ZE N .

Prasa w a rsza w sk a  p od aje , że  w  d a lszy m  c ią ­
gu  in te n sy w n ie  kursują  p o g ło sk i o  m ającej r z e k o ­
m o  n astąp ić  zm ia n ie  g a b in etu . K rążą n a w e t p o g ło ­
sk i, iż  b ęd zie  to  g a b in e t, k tó r e g o  sp ec ja ln y m  c e ­
lem  m a b y ć  p rzep r o w a d z e n ie  w y b o r ó w , k tó r e  za ­
p ow iad ają  na k w ie c ie ń  1930  r.

P o g ło sk i te  n a leży  tra k to w a ć  z  rezerw ą.
K oła  c e n tr o w e  i le w ic o w e  tw ierd zą , że  o  ile 

sy tu acja  d o  p ią tk u  n ie  b ęd zie  w y ja śn io n a , w n ie s io ­
n e zo sta n ie  p o d a n ie  d o  P rezy d en ta  R z p lite j , za o p a ­
tr z o n e  w y m a g a n ą  p rzez  K o n sty tu c ję  liczb ą  g ło ­
só w , o  z w o ła n ie  n a d zw y cza jn ej sesji sejm ow ej.

„Ja mam ambicję w iększą...“
ZJAZD  Z W IĄ Z K U  P O W S T A Ń C Ó W  ŚLĄSKICH.

W  ub. n ied z ie lę  o d b y ł się w  K a to w ica ch  z jazd  
d o r o c z n y  san acyjn ej b o jó w k i, Z w . P o w st. Śl. —  
B y ł n ie ty lk o  w o je w o d a  i aż „ p r z e sz ło  300  d e leg a ­
tó w " , le cz  w sz y sc y  s ta ro sto w ie , jak i p o w a żn ie js i 
d y g n ita rze  na Śląsku. W  d a w n y c h  la ta ch , g d y  Z w . 
P o w st. Śl. r e p r e z e n to w a ł r z e c z y w iśc ie  id eę  p o w ­
stań czą  w ła d z  n ie  b y ło  na z jazd ach . C z y  b ęd ą  ju ­
tro , gd y  sk o ń c z y  się o p iek a  „ w o d z a  d u ch o w eg o " ?  
—  P o lity k a  „jak  w ia tr  w ieje" , to  ta k ż e  „sukces"  
r zą d ó w  sa n a cy jn y ch .

W ie lk ie  p r z e m ó w ie n ie  w y g ło s ił w o j. dr. G ra­
ży ń sk i, k o p ju ją cy  w  ło n ie  Z w ią zk u  P o w st. Śl. d o ­
sk on a le  ro lę  p. P iłsu d sk ieg o  u le g jo n is tó w . T a m  
„ k o m en d a n t"  —  tu  „ w ó d z  d u c h o w y " , k tó r y  
m ó w ił:

„Ja m a m  am b icję  w ięk szą , an iże li ci, 
c o  g łoszą  p o lity k ę  zaścian k a  ślą sk iego , 
ja p ragn ę, aby w  b u rzy  p o lsk ie j k u ltu r y  
d o n io ś le  b rzm ia ł śląski p ioru n " !

P om ija jąc  to  m a ło  k o g o  w zru sza ją ce  „ja", 
Z n o w ó ż b ęd ące ty lk o  p la g ia tem , z g o d n y m  trzeb a  
b y ć  z p . dr. G ra ży ń sk im  c o  d o  d o n io s ło śc i b r z m ie ­
n ia  p io ru n a  śląsk iego . G ło śn o  o  n im  o b e c n ie  p o  
całej P o lsce , h u c z y  na lam ach  p rasy  k ra jow ej, o d e ­
z w ie  się na  teren ie  Sejm u a i w  E u ro p ie  nadstaw iają  
u szu  na g r z m o ty , id ące  ze  Śląska, g d z ie  rzą d z i n am  
m ałe „ja".

S p ra w o zd a n ia  k a so w e g o  w  „ P o lsce  Z a c h o d ­
n iej"  n ie  p o d a n o , a ty lk o  że  jest „ w z m o ż o n y  
W p ływ  d o c h o d ó w " . A  w ię c  su b w en cje  je szcze  z o ­
sta ły  p o w ię k sz o n e  i n ie  w y sta r c z y  już p o p rzed n ie  
160 ty s ię c y  z ło ty c h ? ! „ C z ło n k ó w "  m ia ł Z w . P o w st.  
Śl... 40  ty s ię c y , „ w stą p iło "  o k . 4 ty s . i „m a"  o b e c ­
n ie 44  ty s . T era z  r o z u m ie m y , d la czeg o  g ru p y  lic zą  
p o  10 c z ło n k ó w  i w  p o c h o d a c h  p u b lic z n y c h  tr z e ­

ba sob ie  p o m a g a ć  s trze lca m i, strażak am i i gó ra la ­
m i z  p o za  G . Śląska. P rzy  tak iej... „ p o tęd ze" !

O  n ie r o z p isa n y c h  w y b o r a c h  d o  Sejm u Śl...
' ‘ 1!m c  m e m o w io n o :

k tó ę y  dzisiaj p o n o w n ie  d a jem y , g d y ż  sk o n f isk o ­
w a n y  n u m er  ro zszed ł się ty lk o  w  n iezn a czn ej i lo ­
ści e g zem p la rzy , b o  k o n fisk a ta  ta zo sta ła  d o k o n a ­
na —  jak p raw ie  n ig d y  d o tą d  —  ju ż p rzed  u k o ń ­
c zen ie m  ek sp ed y cji. N a  u w agę zasługuje tu  fa k t , 
że w  o rz e c z e n iu  są d o w em  o d n o śn ie  tej k o n fisk a ty  
p o m in ię to  „ S ło w n iczek "  ten  zu p e łn ie . U s ta w o w y  
te rm in  za tw ierd zen ia  k o n fisk a ty  m in ą ł, w o b e c  te ­
go  u w a ża ć  n a leży  za jęcie , d o k o n a n e  p rzez  s ta ro ­
s tw o , za  zn ies io n e .

T a k ie  są sk u tk i z b y tn ie j  g o r liw o śc i. N ie  w a r ­
to  b y ć  w ięce j p a p iesk im , n iż  sam ... P ap ież .

„ P la có w k a "  p r z y n o s i n astęp u jące  u zu p e łn ie ­
n ie  d o  s ło w n ik a  L in d eg o :

Lunapark —  bezprogramowa zabawa w 
Be-Be.

Fundusz dyspozycyjny —  spółka finansowa 
bez odpowiedzialności do popierania sportu strze­
leckiego.

Teatr —  to samo, co BBS. i PPS.
• C ad illac  —  p rzy rzą d  d o  czarn ej m agji.

Ignaś —  o k a z  p o słu szeń stw a .
Jan u sz —  n ie św ie ż y  o k a z  żo n g lera .
K o c  —  p r z y k r y c ie , k tó r e  n ie  k a żd eg o  m o le  

p rz y k r y ć .
O p r y sz e k  —  in aczej w en d z ia k .
Rydz —  g rzy b  najciężej s tra w n y .
W o jtu ś  —  to  sam o , co  zesła n iec  (z  „ N ie p r a w ­

d z iw e g o  G łosu " ).
W k o ń c u  zaś daje „ P la có w k a "  k ilk a  f ik c y j­

n y c h  „ o d p o w ie d z i redakcji" :
Inż. St. W . Sosnowiec. N ie s te ty , n ie  m o ż e m y  

P anu u d z ie lić  w y ja śn ień . T a k  z a w ile  zagad n ien ia  
fisk a ln e  w ym a g a ją  g łę b o k ic h  s tu d jó w  fa c h o w y c h  
i d łu g o le tn ie j p ra k ty k i. N a jlep ie j p ro szę  się z w r ó ­
c ić  w p r o st  d o  p or . Z a ć w ilic h o w sk ie g o  w  M in . 
Skarbu.

Zofją Ruszkowska, Bydgoszcz. E leg a n ck i p o ­
k ój w  „ N e g r e sc o "  w  N ic e i (na d w a  łó ż k a ) k o s z tu ­
je d z ien n ie  8 0 0 — 1000 fr . fra n c . Jest to  n ie w ie le  
p o n a d  2 7 0 — 350 zł. O c z y w iś c ie  —  m a S zan . P a­
n i rację —  w  D r u sk ien ik a ch  jest nieco taniej.

Zgoda pod parasolem.
R A C H U N E K  W Y B O R C Z Y  —  BEZ W Y B O R C Ó W .

O rgan  p r z y b o c z n y  p. w o je w o d y  śląsk iego  
d o n o si, że  w  C ie szy n ie  o d b y ła  się on eg d a j narada  
p r z e w ó d c ó w  w szy stk ich (? ) s tr o n n ic tw , na k tó re j  
u tw o r z o n o ...  je d n o lity  b ezp a r ty jn y  (n p , n o !) fr o n t  
w y b o r c z y  p od  h asłam i... g o sp o d a rczem i. B ezp a r-  
ty jn o ść  ty c h  haseł „ g o sp o d a rczy ch "  ilu stru je  naj­
lep iej parasol, p o d  jak im  ten  interes u b ito . M im o  
p r o te s tó w  k ilk u  z  u c z e s tn ik ó w  tej n arad y , n ad an o

tem u  in tere so w i firm ę  N .  C h . Z . P . (B ebe śląsk ie.)
Jak w id z im y , k to ś  n ie p o c z y ta ln y  up arł się 

s tw o r z y ć  (rad ośn ie ) „ b ezp a r ty jn y " ) fr o n t  n a ­
r o d o w y  na czas w y b o r ó w , a ch cą c  p rzek o n a ć  
o g ó l o  sw ej b ezp a r ty jn o śc i, n a k ry ł in teres ten  pa­
raso lem ... B. B„ filja Katowice.

K to ś tam  na tem  za ro b i, a ż e  spraw a p o lsk a  
straci, o  to  już n a szy ch  sa n a to ró w  g ło w a  n ie  b o li.

I... Niemcy mają „IV. Brygadę“.
ILU U  N A S T A K IC H ?

W ie lk ie  p o ru szen ie  w  op in ji p u b liczn e j w y ­
w o ła ło  o św ia d czen ie  delegata  d o  R e ich sta g u  z  L u ­
b ek i dr. L o eb e , k tó r y  s tw ierd za , iż  jed n y m  z n aj­
bard ziej a k ty w n y c h  c z ło n k ó w  organ izacji te r o r y -  
sty czn e j b y l b. o fic e r  arm ji rosy jsk iej H e r b e r t  
F o lk . O d b y ł o n  s łu żb ę  w  arm ji carsk iej, p r zy czem  
na fr o n c ie  w a lc z y ł p r z e c iw k o  N ie m c o m . P o  r e w o ­
lu cji F o lk  n a w ią za ł k o n ta k t  z d o w ó d z tw e m  o d ­
d z ia łó w  n ie m ie c k ic h , w a lc z ą c y c h  p r z e c iw k o  b o l-

I sz e w ik o m . P o  p rzy je ź d z ie  do  N ie m ie c  F o lk  w  L u -  
j b ece  zajął b ard zo  p o w a ż n e  sta n o w isk o  w  k o ła ch  

n a r o d o w y c h  so c ja lis tó w . F o lk a  p o d ejrzew a ją , iż  
b y l o n  u p r z e d z o n y  o  m ających  n astąp ić  a re sz to ­
w a n ia ch , b o w ie m  zd o ła ł zb ie c  jeszcze  p rzed  w y ­
k ry c iem  o rgan izacji. K rążą p o g ło sk i, iż  F o lk  w  
org a n iza cji te r o r y s ty c z n e j  o d g r y w a ł ro lę  p r o w o ­
k atora .
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Pan Alzen - Pietrzykowski
P R Z E W O D N IK  PO BIELSKIEJ R Ó W N IN IE ... SARMACKIEJ.

T o w a r z y s tw o  m iło śn ik ó w  m iasta  B ielsk a  w y ­
d a ło  p r z e w o d n ik  p o  B ie lsk u  i ' o k o lic y . Jest to  
k sią żeczk a  o  60 stronach druku w  ję z y k u  p o lsk im  
i n ie m ie c k im , w tem 2 : samych ogjoszeń r ó ż n y c h  
fir m , z  k tó r y c h  n ie k tó r e , jak n p . Johann P ro ch a ­
ska, figu ru ją  w  tem  w y d a w n ic tw ie  d w u k r o tn ie .

P isan o  n ie d a w n o  w  prasie o  n ieu d a ły ch  sta ­
ran iach  T o w . m iło śn ik ó w  m . B ielsk a  o  k o n cesję  
a u to b u so w ą  na lin ji B ie lsk o -C ie sz y n . W id o c z n ie  
sek reta rz  te g o  to w a r z y s tw a , niejaki p. K. Pietrzy­
kowski, k tó r y  tę  k s ią żeczk ę  „ułożył i zestawił, a 
na o k ła d c e  ty tu ło w e j  figu ru je  ja k o  jej „Verfasser“ , 
w  in n y  sp o só b , a w ię c  p rzez  w y d r u k o w a n ie  te g o  
„ d zie ła "  w  n iem ieck ie j d ru k arn i „ R o to g r a f"  p r z y ­
sp o r z y ć  T o w a r z y s tw u  m iło śn ik ó w  B ielska  fu n d u ­
szów , d z ięk i k tó r y m  miasto Bielsko, p osiadające —  
w e d łu g  tw ie r d z e n ia  p . P. —■ „ d o b re  i b lisk ie  p o ­
łą cze n ie  ze  światową magistralą (!?), łączącą 
Atlantyk z Morzem Czarnem i równiną Sarmac­
ką, jest słynnem Eldorado turystów bliższych i dal­
s z y c h  i ta k iem  winien(!) się stać n ie ty lk o  d la P o l­
sk i całej, ale i d la tu r y s ty k i światowej!" N ie w ą t ­
p liw ie  w ię c  p o  p r z e c z y ta n iu  tej r e k la m y  ściągać

za czn ą  d o  B ie lsk a -E ld orad a  za stęp y  tu r y s tó w  z  ca ­
łe g o  św ia ta , a ź le  im  tu  n ie  b ed z ie , jeże li —  p o ­
słu gując się p r z e w o d n ik ie m  p . P ., o b w ie d z ą  tak ie  
„pierwszorzędne restauracje", jak o g ło s z o n e  w  
p r z e w o d n ik u  g o sp o d y  S k u d sch ik a , P etsch a , B ettera , 
F ro eh lich a , Jósefa  R y b y  i i. A b y  zaś ty m  tu r y ­
s to m  św ia to w y m  n ie  za b ra k ło  ta k że  r o z r y w e k  

d u c h o w y c h , zn ajd ą  w  ty m  „ B a ed eck erze"  adres 
d o  tea tru  „z  p rzed sta w ien ia m i na p rzem ia n  p o l­
sk ich  i niemieckich pierwszorzędnych zespołów", 
a w  sąsiedniej B iałej p o d z iw ia ć  b ęd ą  p ierw szeg o  
p o lsk ie g o  b u rm istrza , k tó r y  (str. 16) ,,o b ra n y (!)  
z o s ta ł g lo sam i p o lsk iem i, n ie m ie c k ie m i i ż y d o w -  
sk iem i, c o  d o d a tn io  św ia d c z y  o  d o k o n a n e j kon­
solidacji społeczeństwa w Białej". M o ż e  p rzy  tej 
sp o so b n o śc i d o w ie d z ą  się ta k że  o  cen ie , jaką o k u ­
p io n o  n ie s te ty  tę  k ilk u d n io w ą  ty lk o  k o n so lid a c ję  
sp o łe c z e ń stw a  w  B iałej, t. j. o  tem , że  ta k że  g ło ­
sam i p o lsk iem i „obrany" zo sta ł p ła tn y  asesor te ­
go  m iasta , w ie lk i sz o w in is ta  n iem ieck i i red a k to r  
a n ty p o lsk ie j „S ch les . Z e itu n g " , p. H e in z  K leiss...

P rezesem  T o w . m iło śn ik ó w  m. B ielsk a  jest 
d y r e k to r  m a g istra tu  p. dr. M in a so w ic z . W ie  o n

Aspirin
w tabletkach

Eądać w oryginał, opakow. ,,'Soyb%m 
Do nabyci* w« wszystkich aptekach.

\A_/
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L śn iące  i w onne  story,
firany i firanki wnoszą błogi nastrój w  
dom. N ależy  zachować ich piękny wygląd 
przez P ersil!
Przez zamoczenie w  letniej wodzie, lekkie 
w y c iś n i ę c ie  w  letnim rozczyni.ePersilowym 
i staranne wypfókanie znowuż w  letniej 
wodzie w yczyszczą się gruntownie i dęli- 
katnie. Barwne materjały należy prać na 
zimno, wypróbow aw szy wprzódy trwa® 
łość koloru na narożniku sztuki.

Co

d o b rze , na jaki o p ó r  i z lą  w o lę  N ie m c ó w  b ie lsk ich  
n a tra fia ło  i n a tra fia  p r z y w r ó c e n ie  n a z w  p o lsk ich  
p o lsk im  m ie jsc o w o śc io m  w  o k o lic y  B ielska . D la te ­
g o  n ie  p o w in ie n  b y l d o p u śc ić , aby w  tej k s ią żeczce  
n a z y w a n o  H a łc n ó w  w  M a ło p o lsce  „A lzen ", J a w o ­
rze „Ernsdorf", W a p ien icę  „Lobnitz" a B ie lsk o  
„Bielitz".

W ie  ta k że  p. prezes, że  n ie  w y p a d a  re k la m o ­
w a ć  w  p o lsk im  tek śc ie  tej p u b lik acji tea tru  n ie ­
m ie c k ie g o  w  B ie lsk u , tem  b ard ziej, ż e  Niemcy 
bielscy stale omijają przedstawienia doborowych 
zespołów polskich, a ze sp ó l tea tru  n ie m ie c k ie g o  
sk łada się w  d w ó c h  trzec ich  z o b c o k r a jo w c ó w .

O  p o ls z c z y ź n ie  p . P. p o w ie d z ie ć  m o ż n a  t y l ­
k o  ty le , że  zaszczytu mu nie -przysporzy.

S. S-i.

Żona 50 męiów.
W sz y s tk ie  rek o rd y  w ie lo ż e ń s tw a  p o b iła  p ię k ­

na B elg ijk a , n iejaka A d r ien n e  Q u y a n t . M ło d a  ta, 
d w u d z ie s to o śm io le tn ia  n iew iasta , có rk a  w ieśn ia k a  
z p o d  M o n s, um ia ła  w  tak  sp r y tn y  sp o só b  w y k o ­
rzy sta ć  sw ą u ro d ę , że  za w iera n ie  m a łż e ń s tw  sta ło  
się cUa niej is tn y m  sp o r tem . O c z y w iś c ie  w y b iera ła  
z a m o ż n y c h  k o n k u r e n tó w  i z n ie z w y k łą  s z y b k o ­
ścią tr w o n iła  ich  p ien ią d ze , !aby w n e t  o p u śc ić  i 
zaw iera ć  n o w e  m a łżeń stw a . P rzy ła p a n a  na b igam ji 
w  B ru k seli p rzy zn a ła  się, iż  n i m n iej ni w ięce j, t y l ­
k o  m a ... 50 m ę ż ó w , o św ia d cza ją c , że  lic z b y  k o n ­
k u r e n tó w , k tó r y c h  p rzy rzek ła  p o ślu b ić , n ie  m o ż e  
—  w o b e c  o g ro m n ej ich  lic z b y  —  o k reślić  n a w et  
w  p r z y b liż e n iu .

To właśnie...
S ły n n a  teorja  w z g lę d n o śc i, c z y li  za leż n o śc i 

czasu  o d  sz y b k ie g o , z n a k o m ite g o  m a tem a ty k a  p r o ­
fesora  E in ste in a  jest b a rd zo  tru d n a  d o  w y t łu m a ­
c zen ia  w  p o p u la r n y m  w y k ła d z ie . N ic  te ż  d z iw n e ­
g o , że  sek retarz  o so b is ty  E in ste in a  jest w p r o s t  z a ­
sy p y w a n y  p rośb am i o  w y tłu m a c z e n ie  tej • teorji 
p rzez  r ó ż n e g o  a u to ra m en tu  c iek a w sk ich , m a w ięc  
z tem  n ie lad a  k ło p o t . P ragn ąc m u  u ła tw ić  za d a ­
n ie , E in ste in  p e w n e g o  razu  w  p r z y stę p ie  d o b reg o  
h u m o r u  dał n astęp u jące  w y ja śn ien ie  sw ej teorji:  
„ G d y  s ied z isz  o b o k  ładnej d z ie w c z y n y  p rzez  2 
g o d z in y , w y d a je  ci się, żeś sied zia ł ty lk o  p rzez  m i­
n u tę , le c z  g d y  p o sied z isz  na g o r ą c y m  p iecu  w  c ią ­
gu  m in u ty , czas ten  w y d a  ci się d w o m a  g o d z in a ­
m i. T o  jest w ła śn ie  w z g lę d n o ść " .

J. Z A H R A D N I K .

B ie l s k o  Ś lą s k ie ,  
j a k ie  k ie d y ś  b y ł o . . .

X X V I .

„I m y śm y "  —  c z y ta m y  dalej w  sp ra w o zd a n iu  
—  „zab ra li się d o  p o sia d a n y ch  na k a żd y  w y p a d e k  
w  n a szy m  p o je ź d z ie  p o s iłk ó w  i p o sz li p ó źn ie j na  
p r o b o s tw o  „ m ed ia m  p a r tem  u tp o te  m u ra ta m  te c -  
ta m  esse in v e n im u s“ . Z d u m io n i p y ta liśm y  się, co  
to  m a  zn a czy ć?  D o s ta ło  się n am  w  o d p o w ie d z i:  
„eam  p a r tem  a sen a tu  v e n d ita m  esse". W ięce j n ie  
b y ło  m o ż n a  się d o w ie d z ie ć . P o n ie w a ż  za n o s iło  się  
już na p ierw szą  g o d z in ę  p o  p o łu d n iu , w ię c  p o sła ­
liśm y  rek to ra , ab y  n am  n a d esła n o  nasze p a te n ty  
lu b  k lu c z e  k o śc ie ln e , za zn a cza ją c , że  nasza  c z y n ­
n o ść  obejm uje" jeszcze  w ięce j k o ś c io łó w  w  ce la ch  
w iz y ta c y jn y c h . N a r e sz c ie  o tr z y m a liśm y  o d p o w ie d ź  
p r z y  z w r o c ie  n a sz y c h  p a te n tó w : „ J eże li się w am  
śp ie szy  d o  w iz y ta c j i in n y c h  k o ś c io łó w , to  id ź ­
c ie!"  T a k  p rzez  p e łn a  tr z y  g o d z in y  czek a ła  K o m i­
sja w iz y ta c y jn a  na  taką  o d p o w ie d ź  i z a k o ń c z y ła  
sw oją  w iz y ta c ję , k tó ra  w ła śc iw ie  n ie  b y ła  żad n ą  
w iz y ta c ją  k a n o n ic z n ą . W sz y s tk ie  z a in tere so w a n e  
c z y n n ik i s to so w a ły  w o b e c  n iej tak ą  b iern o ść , że  
k o m isa rze  o d jech a ć  m u sie li. N ie  b ez  p e w n e g o  c ię ­
te g o  h u m o ru  k o ń c z y  za p o d a n e  sp ra w o zd a n ie  s ło ­
w a m i: „ U w a ż a liśm y  w iz y ta c ję  te g o  k o śc io ła  za  
za ła tw io n ą !"

P e w n ie  że  i ta k ie  u sto su n k o w a n ie  się b ie l-  
szcza n , w z g lę d n ie  listu  cesarza  F erd y n a n d a  ITI z 
d a ty  24  g ru d n ia  1633 r. tej treśc i, ż e  cesarz n ie  
u k r y w a  sw o jeg o  p o sta n o w ie n ia , w sz y s tk ic h  p r e d y ­
k a n tó w  (p a s to ró w ) z  jego  d z ie d z ic z n e g o  k sięstw a  
c ie sz y ń sk ie g o , k tó r z y  p rzez  u g o d ę  p o k o jo w ą  tu  
n ie  z o s ta li u sta len i, w y d a lić  i w  m iejsce  ty c h ż e  p o ­

w o ła ć  k a to lic k ic h  k sięży . W  n a stęp stw ie  te g o  p rzy  
z a n ied b a n y m  k o śc ie le  p ara fja ln ym  św . M ik o ła ja  
ob ją ł w  ty m  sa m y m  ro k u , n a jp rzó d  jak o  a d m in i­
stra to r , u rząd  d u szp astersk i P o la k , ks. K r y s z to f  
Jan B u rian . R o k  p ó źn ie j o tr z y m a ł in w e sty c ję  jako  
p r o b o sz c z  b ie lsk i, a c h o c ia ż  ję z y k ie m  n ie m ie c k im  
d o b rze  n ie  w ład a ł, to  jed n ak  b y ł b a rd zo  u c z o n y m  
i n a d z w y c z a j c z y n n y m  d u szp a sterzem , k tó r y  za ­
sły n ą ł jako  o r ę d o w n ik  p raw  k a to l ik ó w  w o b e c  su - 
w eren a  i m iejsk iej s ta r sz y z n y , w y w a lc z a ją c  od  
ty c h ż e  d a w n ie jszy  m ajątek  k o śc io ła  i parafji.

W  ślad  w y m ie n io n e g o  listu  cesa rsk ieg o  z  dn ia  
24  gru d n ia  1653 r. u s ta n o w io n o  specja lną  K om isję  
R elig ijn ą  dla C ie sz y ń sk ie g o , k tó re j za d a n iem  b y ło  
p r z e p r o w a d z e n ie  za m k n ięc ia  k o śc io łó w  p rzez  p ro ­
te s ta n tó w  u ż y w a n y c h  i z w o ln ie n ie  k s ię ż y -p a s to -  
r ó w  z z a jm o w a n y c h  u r z ę d ó w . K om isja  ta u r z ę d o ­
w ałaś w  B ie lsk u  dn ia  i j  k w ie tn ia  1654  r., o d b iera ­
jąc w śró d  g ło śn e g o  p ro te s tu  e w a n g e lik ó w  d o tą d  
jeszcze  u ż y w a n y  k o śc ió łe k  św . T r ó jc y . K ro n ik a rze  
m ie jsco w i podają  n ie ty lk o  o d m ie n n e  te r m in y , lecz  
o p isa li n a w e t p r zep ęd zen ie  tej K om isji p rzez  m ie j­
sk ie  p o sp ó ls tw o . K om isja  w r ó c iła  w  to w a r z y s tw ie  
ż o łn ie r z y  i „ w y b r a ń c ó w " , a k ie d y  jej d o b r o w o ln ie  
n ie  o d d a n o  k lu c z y  k o śc io ła , w ojsk a  to r o w a ło  sob ie  
d ro g ę  p r z e z  o k n o  i o sią g lo  sw oje . Z w o ln ie n ie  „ p re-  
d ik a n tó w "  w  B ie lsk u  o fic ja ln ie  n ie  n a stą p iło , p o ­
n ie w a ż  ta k ich  tu  c h w ilo w o  n ie  b y ło , a K om isja  
p rzek a za ła  dalszą o p iek ę  n ad  k o śc ió łk ie m  e n e r g ic z ­
n em u  p r o b o sz c z o w i ks. B u rja n o w i. W  ty m  sa­
m y m  d n iu  z a m k n ię to  k o śc io ły  e w a n g e lick ie  ta k że  
i w  J a w o rzu , K a m ien icy , M ię d z y r z e c z u  i S ta ro ­
b ie lsk u . W  m ieśc ie  sam em  p o z w o lo n o  jed y n ie  na  
p o g r z e b  e w a n g e lik ó w  na cm e n ta r z u  o k o ło  o d eb ra ­
n e g o  k o śc ió łk a . T a k  w y r u g o w a n o  p r o te s ta n ty z m  
z k o ś c io łó w  p ań stw a  b ie lsk ieg o ; je d n a k o w o ż  b y l 
o n  już za  g łę b o k o  z a k o r z e n io n y  w  sercach  w y ­
z n a w c ó w , ab y  m ó c  w y r u g o w a ć  g o  z k ażd ej c h a t­
k i w iejsk ie j lu b  d o m k u  m ie jsk ieg o . N ie w ie le  p o ­
m o g ły  n a w e t c z y n n o śc i m isy jn e , p o w o ła n y c h  do

kraju  O O . J e z u itó w . P r o te s ta n ty z m  u tr z y m y w a ł  
się p o ta jem n ie  w  d o m o s tw a c h  i d w o r a c h , czerp ią c  
z  k siążek  n a b o ż n y c h  w y d a n ia  lu ter sk ieg o , a na le ­
śn y c h  p o la n a ch  w  g ó ra ch  b ie lsk ich  z n o w u  p a s to ­
r o w ie , c z y li „ p red y k a n c i"  ze  Sp iża  i O r a w y  o d p ra ­
w ia li m ie sz c z a n o m  i k m io tk o m  n a b o ż e ń stw a  e-
w a n g e lic k o - lu te r sk ie , p o n a w ia ją c  d aw n iejsza  łą cz -  / /n osc .

T a k i c io s  u w a ża li z n o w u  e w a n g e lic y  b ie lscy  
za w ie lk ie  z ło  i n ie szczęśc ie , k tó r e  m u sia ło  sp o ­
w o d o w a ć  w  d a lszem  n a stęp stw ie  n ie  lep sze  s k u t­
k i. A  już w  k ilk a  la t p ó źn ie j , b o  dn ia  20 k w ie tn ia  
1659  r., w e  w to r e k  w ie lk a n o c n y , n a w ied z ił m ia sto  
p o n o w n ie  o k r o p n y  p o ża r . W y b u c h ł o n , w e d łu g  
p r z y p u sz c z e n ia  k r o n ik a r z y , u p iek arza  Jana F lo - 
ch a , a m o ż liw ie  ta k że  u jed n eg o  z jego  sąsiad ów . 
Z n isz c z y ! o n  p raw ie  że  w sz y s tk ie  za b u d o w a n ia  
m iasta . W  p o p ió ł o b r ó c o n y  zo sta ł k o śc ió ł parafja l- 
n y  ze  ś liczn ą  w ieżą , d z w o n a m i i zeg a rem , ratusz  
p ra w ie  z  w sz y s tk ie m i a k tam i, w ię z ie n ie , b ra m y  
m iejsk ie , p leban ja  i szk o ła . D u ż o  lu d z i z g in ę ło  
p r z e z  za d u szen ie  w  p iw n ic a c h . S p a liły  się całe  
stada b y d ła  i w ie lk a  ilo ść  d o b y tk u  d o m o w e g o . M ię ­
d z y  o b w a r o w a n ie m  m iasta  oca la ł jed y n ie  jed en  
b u d y n e k . N ie sz c z ę ś c ie  to  sp o w o d o w a ło  w ie lk ie  z a ­
d łu żen ie  i u b ó s tw o  o b y w a te ls tw a  b ie lsk ieg o .

N ie sz c z ę ś c ie , jak ie  p rzez  p o ża r  ten  sp ad ło  na 
m ia sto , s ta ło  się w sta w ic ie lk ą  u  k ró la  p o lsk ieg o , 
k tó r e g o  su k ie n n e y  b ie lscy  p rosili o  u d z ie le n ie  im  
z e z w o le n ia  na d o w o ln e  z w ie d z a n ie  ja rm a rk ó w  w e  
w sz y s tk ic h  m ia sta ch  K ró le stw a  P o lsk ieg o  i w o ln y  
z a k u p  i sp rzed a ż  su r o w c ó w , w z g lę d n ie  to w a r ó w  
w ła sn eg o  w y r o b u . K ró l Jan K a z im ierz  n ad a ł im  
p o d  datą  20 listo p a d a  1660  r. o d n o śn y  „ U n iw e r ­
sał", o b ejm u ją cy  w sz e lk ie  w y m ie n io n e  w o ln o śc i na 
jarm ark ach  w  m iastach  i m ia steczk a ch  calęj P o lsk i. 
T e n  k r ó le w sk i lis t u c z y n ił  o  c z te r y  lata  w c z e śn ie j­
szy  k o n tr a k t C ec h u  b ie lsk ieg o  z m ia stem  Z a to ­
rem  z b ę d n y m , a b ie lszcza n ie  z o sta li w  P o lsce  
u p r z y w ile jo w a n i. (C . d. n .)
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Jak należy prać pończochy 
jedwabne?

W  złM ńym  lub letnim  rozcuynłe R A D IÓ Ń U . Port*
czochy należy zlekka wycisnąć, potem  dobrze wy- 
p łó k a ć  w  w odzie, d o  której się uprzednio dodało 
n ieco  octu. D la w szelk iego rodzaju m a ter ia łó w  i w y ­
ro b ó w  jedwabnych jest idealnym  środkiem  do prania

Kradzież 56.000 złotych.
Ujęcie jednego ze sprawców włamania i odebranie skradzionych pieniędzy. —  Pieniądze leżały 

cały tydzień w ogrodzie willi Kutzera. —  Pocztówki z Gdańska.

Spraw a k ra d z ieży  5 6 .000  z ł w  W o j. U r z ę ­
d z ie  B u d o w n ic tw a  w  C ie sz y n ie , k tó ra  o d  k ilk u  
d n i b y ła  tem a tem  r o z m ó w , zosta ła  ju ż  c z ę śc io w o  
w y ja śn io n a , a w  k a żd y m  razie 5 3 .000  z l zo sta ło  
o d eb ra n y ch  jed n em u  ze  sp r a w c ó w  w ła m a n ia , K  i-  
s i a 1 e, w ła śc ic ie lo w i m a łeg o  sk lep ik u  w  C ie szy n ie  
na u l. Z a m k o w ej. Jest o n  szw a g rem  K l i n g a ,  
b. u rzęd n ik a , na  k tó r e g o  od  sa m eg o  p o c z ą tk u  j 
sk iero w a ło  się p o d ejrzen ie .

K lin g  i K isia ła  p rzed  k ra d z ieżą  b aw ili w  G d a ń ­
sku  i s ta m tą d  n ad sy ła li p o c z tó w k i —  w id o c z n ie  
c h o d z iło  o  a lib i.

W  so b o tę  jed n ak , w  d z ień  k ra d z ie ż y  w id z ia ­
n o  K isia lę  i s tw ie r d z o n o , że  p o  k ra d z ie ż y  szed ł 
p ieszo  d o  S k o c z o w a , n a stęp n ie  m ia ł o d jech a ć  d o  
B ielska. P o tem  ślad p o  n im  zag in ą ł. N ie s p o d z ie ­
w a n ie  w e  czw a r tek  z n ó w  k to ś , jadący au tem  z 
C ieszy n a  d o  S k o c z o w a , z a u w a ż y ł id ą ceg o  drogą  
p ie szo  c z ło w ie k a , k tó r y  w y d a ł m u  się p o d o b n y m  
d o  K isia ly . U w ia d o m ił o  tem  k o m en d a n ta  p o s te ­
ru n k u , starsz. p r z o d o w n ik a  G a łu szk ę  w  S k o c z o ­
w ie . T e n  w  tej c h w ili za rzą d z ił w sz y s tk o , b y  p o ­
c h w y c ić  o w e g o  p ieszeg o . P o c h w y c o n o  go  też . B y ł 
to  ó w  K isia ła , id ą cy  z sw ą siostrą . Z n a le z io n o  
p rzy  n ic h  p ien ią d ze . P o n ie w a ż  b y ło  w ie le  b ilo n u ,  
w ięc  b y li o b o je  m o c n o  o p a k o w a n i. Z n a le z io n o  
p rzy  n ic h  o k o ło  5 3 .000  zł.

Z  z ezn a ń  K isia ly  d o w ie d z ia n o  się, jak k ra d z ież  
Została d o k o n a n a . W  p ią tek  w ie c z o r e m  p rzy jech a ł  
K isiała z  G d ań sk a  i p rzez  p o d w ó r z e  lo k a lu  B a­
b iń sk ieg o  d o sta ł się na  p o d w ó r z e  U r z ę d u  B u d o ­
w la n eg o , sk ąd  p o  zg a szen iu  w  b iu ra ch  św ia te ł d o ­
stał się d o  środ k a  p r z y  p o m o c y  p r z y g o to w a n y c h  
k lu c z y . M ial te ż  k lu c z  d o  k asy  o g n io tr w a łe j , p r a w ­
d o p o d o b n ie  p o d r o b io n y . K asę w y p r ó ż n ił  i o  g o d z . 
4 -te j ran o  w y d o s ta ł się z  g m a ch u , a n a stęp n ie  p ie -

W IA D O M O ŚCI B IE Ż Ą C E .
—  Ś. p. Jan Pawlica. W e  c z w a r te k  zm a r ł n ie ­

sp o d z ie w a n ie  na  c h o r o b ę  serco w ą  w  M ie lcu  sta ­
rosta  ta m te jsz y , ś. p . Jan  P a w lica , p o c h o d z ą c y  z 
N ie b o r ó w  (z  czesk ie j s tr o n y  C ie szy ń sk ieg o ).

Z m a r ły  r o z p o c z ą ł s łu żb ę  ad m in istra cy jn ą  w  
sta ro stw ie  c ie sz y ń sk ie m  za  rz ą d ó w  R a d y  N a r o d o ­
w ej. N a s tę p n ie  b y ł parę la t starostą  w  D z ia łd o ­
w ie  na  P o m o r z u , p o te m  w  M y ślen ica ch , o s ta tn io  
w  M ie lcu .

W e  w sz y s tk ic h  m iejscach  sw e g o  u r z ę d o ­
w an ia  p o z y sk a ł so b ie  sy m p a tje  jak o  w y tr a w n y  
U rzędn ik , b a rd zo  o b o w ią z k o w y , c ie szą cy  się z a u ­
fan iem  w ła d z , jak te ż  lu d n o śc i, k tó ra  zn a jd o w a ła  
W n im  n ie ty lk o  u rzęd n ik a -b iu ro k ra tę , ale p ra w ­
d z iw e g o  p rzy ja c ie la  i o r ę d o w n ik a  jej in tere só w .

N ie sp o d z ie w a n y  z g o n  ś. p. P a w lic y  w y w o ła ł  
szczery  ża l ta k że  w  C ie szy ń sk iem , g d z ie  Z m a r ły  
tniał w ie lu  p rzy ja c ió ł.

P o g rzeb  o d b ę d z ie  się w  n ied z ie lę  w  M ie lcu .
—  Narady ludowców śląskich. W  n ie d z ie lę , 

zz . b. m . o d b ę d z ie  się w  C ie sz y n ie  zjazd  p o w ia to ­
w y  „P iasta"  z  p o w . b ie lsk ieg o  i c ie szy ń sk ieg o . 
Z jazd d e le g a tó w , za jm ie  się o b ecn ą  sy tu acją  p o li­
ty c z n ą  na  Ś ląsku i u c h w a li w y ty c z n e  dla p o lity k i  
Zarządu o k ręg u .

—  Koncert „Jedności" o d b ę d z ie  się, jak już  
d o n o s iliśm y , w  n ied z ie lę , d n ia  22 , b. m . o  g o d z . 
8 w ie c z o r e m  w  sali „ P o d  J e len iem " . P o  k o n c e r c ie  
d an cin g .

—  Targi o tartak Habera w Istebnej. Jak się
d o w ia d u jem y  z  d o b reg o  źró d ła , za m ierza  G en . D y -  
N k cja  L a só w  P a ń s tw o w y c h  w  W a rsza w ie  (p . d yr. 
L oret), za k u p ić  ta rta k  p. H a b era  w  Isteb n ej. Jako  
cenę k u p n a  w y m ie n ia  się k w o tę , k tó ra  d a lek o  o d ­
b iega  o d  r z e c z y w is te j  w a r to śc i ta r ta k u , k tó r e g o  
^ rząd zen ia  są ju ż  p rzesta rza łe  i m o c n o  z u ż y te .  
Spraw a ta  w y w o ła ła  r ó ż n e  k o m e n ta r z e  w śr ó d  o k o -  
'■cznych g óra li; w y m a g a  on a  w yjaśn ien ia .

n ią d ze  w  jednej w a liz ie  i w  jednej te c z c e  za n ió s ł  
; d o  o g ro d u  w illi K u tzera  i tam  je w  k rza k a ch  u k ry ł. 
! P ien ią d ze  te  b y ły  tam  p rzez  ca ły  ty d z ie ń . N a s tę p ­

n ie  w y jech a ł d o  G d ań sk a , skąd  z n o w u  nad sy ła ł 
p o c z tó w k i. D o p ie r o  w e  środ ę  w ie c z o r e m  w r ó c ił i

Sąd p r z y s ię g ły c h  w  C ie szy n ie  sk aza ł je d n o g ło ­
śn ie  na śm ierć  p rzez  p o w ie sz e n ie  3 0 -le tn ie g o  F ran ­
ciszk a  P o d sta w k ę , k tó r y  w  n o c y  na n - g o  m arca  
b. r. z a m o r d o w a ł w  G . M a rk lo w ica c h  6 0 -le tn ią  
M arję N o w a k o w ą . M o rd erstw a  te g o  d o k o n a ł o n  
na tle  sek su a ln em .

S k azan y  za m ierza ł w  r. 1922 d o k o n a ć  p o d o ­
b n eg o  c z y n u  na 57 -le tn ie j k o b iec ie , r ó w n ie ż  na  
tle  sek su a ln em .

—  „Głupcy fundują piwo." G en era ln a  F ed e­
racja P racy  w  B ie lsk u , zn an a  p o d  p o p u la rn ą  n a ­
zw ą  „ G (łu p c y ) F (undu ją) P (iw o ), p o n o w n ie  sp ró ­
b o w a ła  śc iągn ąć na sw e  „ w iece"  w ięk szą  ilo ść  r o ­
b o tn ik ó w .

O b r z u to w o -z ą tk o w a te  staran ia  sp e łz ły  na n i­
czem . N a  siln ie  ro z r e k la m o w a n e  zeb ra n ie  p r z y sz ło  
...48  o só b , a w  ty m , jak się s łu szn ie  h o m o  Ź ą tek  
w y r a z ił, p rze sz ło  p o ło w a  „ szp ieg ó w " .

S zk o d a  tr u d ó w . N a  zn a n e  p le w y , p o d a w a n e  
p rzez  ta k ie  ty p y , jak O b r z u t , Z ą tek , Ł u siń sk i i 
in n i, u św ia d o m ien i r o b o tn ic y  w ca le  n ie  pójdą .

B ezp ła tn ie  ro zd a w a n e  p iw o  r ó w n ie ż  n ie  p o ­
m o ż e .

—  Bojkot nie udaje się. F rek w en cja  w  k in o ­
tea trze  m . B iałej m im o  n ie m ie c k ie g o  b o jk o tu  stale  
się p o w ięk sza . P r z y c z y n iło  się d o  te g o  z n a czn ie  
o b n iż e n ie  cen  b ile tó w .

K in o  w  B ie lsk u  n a to m ia st  nadal jest b o jk o to ­
w an e  i t o  so lid a rn ie  p rzez  m ie jsc o w y c h  N ie m c ó w ,  
a n a w e t m n ie jszo ść  ży d o w sk ą .

Jak się d o w ia d u jem y , to  n iem ieck ie  n ap isy  w  
b ie lsk o -b ia lsk ich  k in a ch  n a leżą  już d o  h is to r ji i 
na ekran  n ie  p o w ró cą .

—  Niemczyzna hula... O tr z y m u je m y  lic z n e  
zaża len ia  o d  r o b o tn ik ó w , z a tr u d n io n y c h  p rzy  b u ­
d o w ie  za p o ry  w  W a p ie n ic y  k o lo  B ie lsk a  na n ie ­
zn o śn e  sz y k a n y  n a d z o r c ó w , k tó r z y  w  sp o só b  o r ­
d y n a rn y  i li ty lk o  p o  n ie m ie c k iu  zw racają  się do  
z a tr u d n io n y c h  r o b o tn ik ó w -P o la k ó w .

P o d o b n e  „ h istorje"  m ają m iejsce  p r z y  b u d o ­
w ie  m o stu  w  K ęta ch .

—  Mam zaszczyt uwiadomić P. T . Publicz­
ność, że skład instrumentów muzycznych został 
przeniesiony z ul. 'Węglowej na ul. 3 Maja, Baza­
ry Kasy Oszczędności w Bielsku.

Proszę nadal o łaskawe odwiedzanie mego 
składu, gdzie każdy otrzyma dobry towar, po 
umiarkowanej cenie. —  Z  p o w a ża n iem  H E R M A N  
S A F IR , u l. 3. M aja.

—  Zjazd strażacki okręgu bielskiego. N a c z e l­
n ic tw o  O k ręg u  X I -g o  Biała z  sied zib ą  w  K ętach  
za w ia d a m ia , że  w  d n iu  22 . b . m . o  g o d z . 14 -tej  
m in . 30 w  K ętach  na lo tn isk u  k o ło  S o ły  o d b ęd z ie  
się I -szy  Z jazd  S tra ży  p o ż a r n y c h  O k ręg u  X I. B ia­
ła i p o ża rn icze  ć w ic z e n ia  p o p iso w e  p r z y  w s p ó łu ­
d z ia le  w sz y s tk ic h  O d d z ia łó w  O k ręg u  X I -g o .

—  Realizacja projektu „suchych" Ujsół zbli­
ża się. W  d n iu  29 . b . m . o d b ęd z ie  się w  U jso ła ch  
(p o w . Ż y w iec ) p leb iscy t w  sp raw ie  e w e n t. z n ie ­
sien ia  k a rczem . W  z w ią z k u  z ty m  za czę ła  się g o ­
rą czk o w a  agitacja  p r z e d p le b isc y to w a  —  z  jednej

Światło, Siłę, Ciepło, |
•  jak również wygodę i czystość w gospodar- •
•  stwie domowem i w kuchni zapewnia wy- •
•  łącznie elektryczność! —  Wielki wybór •
•  wszelkich elektrycznych przyrządów dla •
•  gospodarstwa domowego w lokalu sprzedaży •

| Elektrowni Bielsko-Biała f
•  •  
$ B ie lsk o , ul. B a to re g o  1 3 a . J

O tw arte od godz. 8<12 i 2-4.

{  Te lefon  nr. 1278 i 1696 •
t  ■ ' ■ ••  •
• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • A

zab ra ł p ien ią d ze  z u k ry c ia  w e  c z w a r te k  i w y r u sz y ł  
z n iem i w raz  z siostrą  sw ą p ieszo  d o  S k o czo w a . 
T u , jak w sp o m n ia n o  w y ż e j , p r z y c h w y c o n o  go .

K lin ga , jak się d o w ia d u jem y , a re sz to w a n o  w e  
cz w a r te k  w  K a to w ica ch . R o la  jego  jest jeszcze  
n ie  w y ja śn io n a , ale s iln e  p oślak i w sk azu ją  na  jego  
w sp ó łu d z ia ł.

W y ja śn ien ia  p o trzeb u je  jeszcze  sp raw a k lu cza  
d o  k asy, b o  n ie  w y g lą d a  to  z b y t  w ia r o g o d n ie , jak  
zezn a je  K isia ła , iż  r z e k o m o  o n  k lu c z  ten  p o d r o ­
b ił. W  tem  d o sta rczen iu  k lu cza  m u sia ł k to ś  u c z e ­
stn ic z y ć .

Ś le d z tw e m  w  tej sp raw ie  k iero w a ł k o m e n d a n t  
P. na p o w . c ie szy ń sk i p . k o m . K rzy stek .

W  rok u  1924  d o p u śc ił się sk a za n y  zb ro d n i 
zg w a łcen ia  na 1 6 -le tn ie j d z ie w c z y n ie  i zo sta ł sk a ­
za n y  za  c z y n  ten  na 10 m iesięcy  w ięz ien ia .

O sk a r ż o n y  d o  w in y  się n ie  p r z y z n a ł, tw ie r ­
d ząc, że  n ic  n ie  p am ięta . L ek arze  u zn a li g o  jed ­
n a k że  za  z u p e łn ie  z d r o w e g o .

J eże li P r e z y d e n t R z e c z y p o sp o lite j  sk azań ca  
nie u łask aw i, w y r o k  z o sta n ie  w y k o n a n y  n ieb a w em .

s tr o n y  agitu ją  p r z e c iw n ic y  a b sty n en cji, k tó r z y  (z  
w y ją tk ie m  J. D łu g o sza ) rek ru tu ją  się z m ie jsco ­
w y c h  k a rczm a rzy , a z  drugiej c z ło n k o w ie  k o m ite ­
tu  p r z e c iw a lk o h o lo w e g o .

W  ub . n ied z ie lę  o d b y ło  się lic z n e  zeb ran ie  pa- 
rafja lne, na k tó r e m  o d c z y ty  w  sp raw ie  m ającego  
się o d b y ć  p leb iscy tu  i o  sk u tk a ch  p ijań stw a  w y ­
g ło s ili: K . Jasińsk i z K rak ow a , red . E. Z ajączek  z 
B ielska , ks. kan . P u łk a  z  U jso ł. Z eb ran ie  zaga ił 
p o d w ó jc i J ó z e f  B ryja.

N a str ó j  zeb ran ia  b y ł b a rd zo  d o d a tn i.
S ąd zić  n a leży , że  w  d n iu  29 . b. m . o b y w a te le  

U jso ł zd a d zą  eg za m in .
—  Szaleniec, czy napadnięty. P rzed  k ilk u  t y ­

g o d n ia m i n a  „ R o z c ię te j" , gm . G ilo w ie c , m ia ł m ie j­
sce n ap ad  na a u to  p . G lazn era  z  Ż y w ca , p r o w a ­
d z o n e  p rzez  p . F estera. S ta ło  się to  o k o ło  g o d z in y
11. w  n o c y . Ś w ia d k o w ie  zajścia  o ra z  w y w a b ie n i 
z  d o m ó w  m ieszk a ń cy  w si o p o w ia d a ją  O s tra szn y m  
hałasie , k r z y k a c h  o ra z  k ilk u  strza ła ch  r e w o lw e r o ­
w y c h .

Jak się w ła śc iw ie  ta  sp raw a p rzed sta w ia , d o  
d ziś n ie  w ia d o m o , g d y ż  p o lic ja  n a jw id o czn ie j n ie  
w szczę ła  d o c h o d z e ń  w  tej sp raw ie  i n ie  w y ja śn i­
ła , c z y  p. F. s f in g o w a ł n apad , za k łó ca ją c  sp o k ó j  
p u b lic z n y  strze la n in ą , c z y  też  r z e c z y w iśc ie  zo sta ł 
n a p a d n ię ty . O c z e k u je m y  w  tej sp raw ie  w y ja śn ień .

—f Osobiste. W  u b ieg łą  so b o tę  o d b y ł się w  
B u c z k o w ic a c h  ślu b  p. W ła d y s ła w a  B arcika  z  p. 
Julją G lu z ó w n ą , k tó r e g o  u d z ile li ks. p rob . K o -  
m en d era . Pan B arcik  jest z n a n y m  p ra co w n ik iem  
na n iw ie  n a r o d o w o -r o b o tn ic z e j .

—  Z życia Stron. Nar. w  Źywieckiem. W  n ie ­
d z ie lę  ub . o d b y ło  się w  R a jczy  w  lo k a lu  J ó ze fa  
S u rm y  p o u fn e  zeb ra n ie  c z ło n k ó w  i sy m p a ty k ó w  
S tr o n n ic tw a  N a r o d o w e g o , k tó r e  zaga ił d o ty c h c z a ­
so w y  prezes K o ła  p . T o m a sz  K u ro w sk i. P r z e w o ­
d n ic z ą c y m  zeb ran ia  ' w y b r a n o  p. M ich a ła  R y łk ę ,  
zaś sek re ta rzem  J ó ze fa  S u rm ę, p o czem  re fera ty  w  
sp raw ach  p o li ty c z n o -g o s p o d a r c z y c h  w y g ło s ili pp . 
K a zim ierz  Jasińsk i, sek reta rz  w o je w ó d z k i S tr o n ­
n ic tw a  N a r o d o w e g o  z  K ra k o w a  i red. E. Z ajączek  
z  B ielska.

W  d ysk usji p rzem a w ia li:  p . T o m a sz  K u r o w ­
ski i in n i. D o  Z arząd u  K o ła  na n a jb liż szy  rok  w y ­
b ra n o : P rezes —  K u ro w sk i M ich a ł, w icep rezes  —  
S urm a J ó ze f, sek re ta rz  —  L iszk a  W a w r z y n ie c ,  
sk arb n ik  —  R y łk o  F ra n ciszek , d e leg a t I —  Jan  
R y łk o , d e leg a t II —  M ich a ł W ie r c ig r o c h .

W  zeb ran iu  u c z e s tn ic z y ło  o k o ło  6 0  n a jp o w a ­
ż n ie jsz y c h  o b y w a te li R a jczy . N a  z a k o ń c z e n ie  z a ­
p isa n o  n o w y c h  c z ło n k ó w  i a b o n e n tó w  p ism  n a ­
r o d o w y c h .

Wyrok śmierci na mordercę
STARU SZKI ćo-LETNIEJ.
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me tzcmuje
nigdy nie będzie w stanie wiazać 

końca 7 końcem. Taiemnica dzielne) 
gospodyni leży właśnie w tem. żeby 

jiigd y . choćby nawet grosza, nie w y­
dawać bezcelow o. Takie właśnie 

gospodynie domu kupują z pośród 
wielu innych środków do prania tylko 

to nader korzystne i nieopakowane 
mydło „Kołłontay z pralką", bo płacić 

chcą za „m ydło", a nie za „papier” , 
który i tak na nic się nie zda. Opako­

wania są drogie, dlatego rezygnujemy 
z nich, zato dajemy towar lepszy i 

tańszy. Rozsądne gospodynie domu 
dawno już korzyści te uznały i za­

oszczędzone na opakowaniu grosze 
dają do skarbonki dziatwy, zamiast 

do pieca. W  każdym solidnym sklepie 
można otrzymać mydło „K ołłontay".

H o m a r m

f N t l33.

Zastępca na Śląsk Cieszyński, Białę i Żywiec: E„ Mandel, Cieszyn, ul. Niemiecka 22 , 
Złoty medal na W ystaw ie w Katowicach 1927.

U N IE W A Ż N IA M  zg u b io n ą  k a rtę  p r z e m y ­
sło w ą  na  h a n d e l p ló c ien k a m i, w y sta w io n ą  p rzez  
s ta r o stw o  w  Ż y w c u  13. V I. 1912 L. 2 5 .4 3 6  Stani­
sław Obłutowicz, Ż y w ie c , u l. K ra k o w sk a  4 -1 4 0 .

U N IE W A Ż N IA  się zg u b io n ą  k sią żeczk ę  w o j­
sk o w ą , w y sta w io n ą  p rzez  P K U  T a r n o p o l na n a ­
z w isk o  A n d rzej U rb a n iec , u r o d z o n y  w  ro k u  1905  
w  P ew li Ś lem ień sk iej N r . 189 i ta m  za m ieszk a ły , 
p o w . Ż y w iec .

W Y R Ó B  w sz e lk ic h  w y m ia r ó w
D Y K T Ó W  o lc h o w y c h  i so sn o w y c h , 

F O R N I E R Ó W  w e d łu g  d a n y ch  
R Y S U N K Ó W  w  w ła sn y ch  

W A R S Z T A T A C H

J. Konig, Biała - Bielsko
ul. Komorowicka —  telefon 1620.

F o rn iero w a n ie  f i lu n k o w  1 p e łn y c h  częśc i łó­
ż e k , szaf i t . p. na z a m ó w ie n ie  w sz y s tk ie m i ga ­
tu n k a m i d rzew  k r a jo w y c h  i e g z o ty c z n y c h , b a jco ­
w a n ie  c h e m ic z n e  w e d łu g  n a jn o w szej m e to d y . 
W y sy łk a  c o d z ien n a .

Nadzwyczajna okazja!
Polacy i Polki! już nadszedł najwyższy czas do zaopa­

trzenia się w najpotrzebniejsze towary manufakturne na 
zbliżający się sezon zimowy. Wszyscy kupcy z całego 
kraju, a nawet z zagranicy kupują wszelkie towary w Ło­
dzi, za które Wy później ciężko zapracowanemi pieniędzmi 
płacicie znacznie drożej. Firma nasza daje możność każ­
demu nabywania towarów z pierwszego źródła — wprost 
z Łodzi o połowę taniej, niż w Waszych okolicach, bo 
cały komplet towarów, nadających się do każdego domu,

tylko za 49 zl.
a mianowicie: 3 m ubraniowego ■ towar czysto wełniany 
na męskie, eleganckie ubranie (kolor według wyboru), 3 m 
markizy — towar miękki i puszny, nadający się na całą 
ciepłą, damską suknię, 1 koszula trykotowa, męska na zi­
mę, 1 p. kalesonów trykotowych, zimowych, 1 swetr dam­
ski lub męski do zapinania pod szyję, 1 p. skarpetek cie­
płych, 1 p. pończoch damskich zimowych, 3 chusteczki ba­
tystowe i I chustka turecka na głowę w najmodniejsze 
wzory. T o wszystko razem wysyłamy tylko za 49 zł za 
zaliczką pocztową po otrzymaniu listownego zamówienia. 
Płaci się przy odbiorze towaru.

Uwaga! Kupujący nic nie ryzykuje, gdyż o ile to­
war się nie podoba, przyjmujemy go zpowrotem, a pienią­
dze zwracamy. Ci, którzy nadeślą zaraz 3 zł, me plącą 
kosztów opakowania i opłaty pocztowej. Omijajcie po­
średników i przekupniów, napiszcie zaraz do naszego skła­
du fabrycznego:

„P ro d u k e jo p o l"  Łó d ź, P I. D ąb ro w sk ieg o  4.
Na żądanie wysyłamy bezpłatnie cennik ilustrowany.

CH CESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe, korespondencyjne profe­
sora Sekułowicza, Warszawa, Żórawia 42W .  Kur­
sy. wyuczają listownie: buchalterji, rachunko­
wości kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, kaligrafji, pi­
sania na maszynach, towaroznawstwa, angiel- 
;kiego, francuskiego, niemieckiego, pisowni 
1 raz gramatyki polskiej. Po ukończeniu świa- 
c ectwa. —  Żądajcie prospektów.

Ogłoszenie.
Z w ią zek  S to w a r z y sz e ń  P r z e m y s ło w y c h , p o w . 

p o i. B iała, o g ła sza  p rze ta rg  na sp rzed aż  p arceli 
p rzy  u l. Ż y w ieck ie j. 1620 m  k w a d r a to w y c h  naj­
w ięce j d ającem u  za g o tó w k ę  dn ia  24  w rześn ia  o 
g o d z . 6 w ie c z ó r  w  lo k a lu  S to w a rzy szen ia  R ę k o ­
d z ie ln ik ó w  w  B iałej, u l. n ad  N iw k ą  1. 52.

C en a  w y w o ła w c z a  6 .0 0 0  z ł, p o n iże j c e n y  w y ­
w o ła w c z e j  parcela  sp rzed an ą  n ie  b ęd z ie . R e fle k ta n -  
ci m u szą  z ło ż y ć  p rzed  r o z p o c z ę c ie m  p rzetargu  
5 p ro c . w ad ju m . Zarząd.

© •  
•  *

§  Handel Materjałdw Budowlanych I

| Boi. Bielewicza j
|  w Żywcu, ul. Kościuszki 124 §
•  •
•  P o leca  w sz e lk ie  m aterja ły  b u d o w la n e , jak: 9
O cegłę maszynową, ręczną i szamotową; da- © 
© chówkę paloną, cementową i eternit; wapno ®
•  zwyczajne i hydrauliczne; cement, papa, pa- •
•  pa izolacyjna i „Kolibit“ , asfalt, gwoździe, •  
© żelazo betonowe, kafle, rury kąmionkowe, ®
•  dreny, trzcinę. ®

S Ceny umiarkowane! —  Warunki płatności © 
3  bardzo dogodne. ^

Z n ający  sa m o d z ie ln e  prace a d m in istra cy jn e , 
m a g a z y n o w e , k a so w e , k o resp o n d en c ję  n ie m ie c k o -  
p o lsk ą , p isan ie  na m a szy n ie , p ro w a d zen ie  ceg ie lń  
—  prosi o  ja k ą k o lw iek  pracę. Ł askaw e zg ło szen ia  
d o  A d m in istra cji „G łosu  Z iem i Ż y w ieck ie j"  p od  
„P raca 3 7 “ .

Głuchota uleczalna!
F en o m en a ln y  w y n a la zek  F .ufonja, z a d e m o n ­

s tr o w a n y  sp ecja lis tom . Sam i się w y le c z y c ie  z  p r z y ­
tę p io n e g o  słu ch u , szu m u  i c iek n ięc ia  z  u sz ó w . L i­
c z n e  p o d z ię k o w a n ia . P ou czającą  b roszu rę  na żą ­
d an ie . „Eufonja“ , Liszki koło Krakowa 86.

• © © • • © • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • O © © © © © © © ©

P o szu k u ję

3-4 pokoje
Z k u ch n ią  i ła z ien k ą . P o żą d a n y  p r z y  m ieszk a n iu  
o g ró d ek . C z y n sz  p łacę  z g ó r y  za  p ó ł ro k u . A dres: 

B ło g o ck a  62 .

1 Tysiące
1 c h o r y c h  na katar żo łą d k a , w z d ę c ie , k u rcze , b ó le , 

n ie stra w n o ść , brak a p e ty tu , o g ó ln e  o s łab ien ie , 
etc . o d z y sk a ło  z d r o w ie , u ży w a ją c  z io ła  s ła w n eg o  na 
ca ły  św ia t dr. D ie t la , p ro feso ra  U n iw e r sy te tu  Ja- 

! g ie llo ń sk ieg o . Ż ądajcie b ezp ła tn e j b ro szu ry  p o u ­
czającej. A d res: L iszk i —  A p tek a .

■
:

Bielsko-Bialski
■

I Browar Akcyjny 
■

w Bielsku
i ■

I p o leca  P. T . P u b liczn o śc i sw o je  w y r o b y

J w ó d c z a n e  i likierniarre, zn a n e  ze  sw ej d o -

S  b ro c i. P o leca  r ó w n ie ż  PIW A  M A R C O W E

% I PO RTER.
■
■
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o

8 Najlepszy dowód wyższości!
O  Podczas międzynarodowych wyścigów motocyklo-
^  wych w dniu 1 września b. r. pod Katowicami zdobyto
O  I, II, III miejsce w kat. do 250 ccm na „D K W “
Q  I miejsce „ „ „ 350 „ na „D  K W “

II miejsce „ „ „ 500 „ na „D  K W “
^  Pan Wargin zdobył ponadto
O  M is t r z o s t w o  P o ls k i  k a t .  d o  250 c c m  n a  „ D  K  W “
OCg Wyniki te świadczą najwymowniej o do-
q  skonałej jakości i wyższości motocykli „ D K  W “ 
o
q  N a jn o w s z e  m o d e le  m o t o c y k l i  , ,D  K  W “ p o s ła ­
ch d a  n a  s k ła d z ie  s ta le  U z n a n e  Z a s t ę p s t w o  „ D  K  W “

|  G U S T A W  M O U I N
O  C ie s z y n ,  R y n e k  1, T e l .  164.
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